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'(Wzasopistno narodowe.

W ychodzi każdego piątku.

O G Ł O S Z E N I A :
Drobne ot.łoM'/.eiii» od ulowa 2 Mk 
Wiersz je.dne.szp. petilowy . 6 Mk 
Nn^.e b .n i p Mk ; po Łr-nk-e 10 Mk

Roczne ogłoszen'a według umowy. 
Ogfoszsnla przyjmuje I dział Inser? towy 

prowadzi Drukar ia J. A . PH.ira.5vjb>pl".ńw M e s n t  cu »Ję, ilotów be/im iennych uio yrryjn )u je .

*Vsa?w ia  i prenumeratą «  Awftfy^s przyjmujs .osairslne Biuro Pism Europejskich" wPaasaic, New Jersey, Ameryka Północna

A d ttt  R e d a k c ji  R z e s z o w s k ie j"  ul. S k a r b o w a  3. (Dom p. Stążklewicza).

Karygodny wybryk.
Pcw ibctmy jesz< ze raz do cdetwy 

■•tytułów aiej „do pracowników pt ń- 
•tmowycjh Małopolsce44, a rozesłanej 
****az«n ^m urz.t aniczym przez jakiś 
■•cinitet", podszywający się j od fiimę 

sjółtk spożywczych urzęd- 
tuków i ftnkcjonsryuszy państwowych 
w fizeszowie.

Zijmir my się najpierw ssmąc dezwą. 
Na ]((7<jtku teras, stu żerdź* eut< r,
ie  „rząd auslrjacki dbał przynajmniej 
o to, aby pracownicy wyznaczoną ncr- 
» t  żywności o ile możności regularnie 
po cer.sth dla kieszeni praciw iikćw  

^M alw ow ych przystępnych otrzyny-

Ta porbweła ś. p. rzędów auatrja- 
c*icŁ jest wiele mówiąca. Kie tędzia- 

JeJ jfdrak ro2 jatrywsć z ju n llu  
^iditnis t by wateiekiego, czy patrjc- 
jyt*rego, poprzestając tylko na stwier­
dzaniu, te je it niesłuszną. Za czasów 
Plerwszycb lat wojny dcdłierabśmy 

ubienie i bieliznę z c z a s ó w  po- 
» 1?^ J( b. pensje nasze ograniczaliśmy 
tylko na zakupno niezbędnych śred- 

*>wnoś(i. A  i tych nie raz bra­
kło w reku 17, lub 18 tak samo do- 

jak i dzisiaj i tak samo wtedy 
■•_6tf nawieliśmy się nad składem che-

ZŁjm cbleta, którym nas ksimioi o.
Cela rfera urzędników manipula- 

'Jinych,nauczycielstwo ludowe, służba 
pomocnicza i t. d. tyła nie tylho w 
czasie wojny ale i w czasie pokoju w 
•krajnej nędzy, »  pobory ich tyły 
Ma:esznie niskie. Trzeba przyznać na 
pochwałę rzędu polskiego, t e  od po- 
•*%tku dbał o los tych właśnie upo- 
■łedzonych sfer funhtjonarjnszy, te 
■tarał się w misrę swej możności pod- 

ich pobory, Trzeba sobie rdcó 
^prąwę z tego, że jak dzisiaj funkcjo- 

aijuszowi nie wystarcza mk sięcznie 
^utrzym anie siebie i rodziriy 10tXX)

1 tak tamo nie wysl arozyłoby lOO.bOO,

gdy] y wsz.ystk m równocześnie w tym 
se.nr m stosunkn podniesie no pobory. 
Kiżńa bowiem zwyżka płac mzędni- 
ćzych powoduje zwiększenie dłtgć w 
jłńśtw s, a te obniżtję wartość pie­
niądza, a co retem idzie wpływają na 
odpowiednią zwytkę cen.

A  przecież w tych czasach au6*trjt.- 
ckich, o których z westchnieniem wspo­
mina omawiana odezwa, istniało po­
wiedzenie warte dijsisj pizyporonie- 
nia: „Aushalten, dur<hhallen und wei- 
ter dionen44.

Ale nie tylko o Austrji wyraża się 
odezwa w spcsób tak tkliwy. Z pewną 
dozą sertymentu odnosi się także do 
bolszewickiej Hesji. Oto ns następnej 
zarsz stronie czytamy również gcło- 
tłewne iwie rdzenie, „że ceny w bolsze­
wickiej Rosji (po przeliczeniu na maiki) 
są niższe, niż u nas11.

To jest nastrojowy wstęp, pełen 
sentymentu dla Austrji i dla sewde- 
pji — a co teraz myśli autor o Polsce? 
Wierzyliśmy — powiada odezwa — że 
nasz własny Hząd — zaopkknje się 
swymi pracownikom’ Pomylilićn.y sif 
jednulze Pierwsze zaraz kroki Bządu 
uyhazały, że nie chodzi mu o dobrą 
odminisirację, nie o mądrych, wytraw­
nych i pewnych urzędników. Nieudolność 
kierownik ów zdezorganizowała zupełnie 
życie handlowe itd.u. To soczyste prze­
ciwstawienie Austrji dawnej, Ro»ji o- 
becnej i budzącej się do życia państwo­
wego Polski megłoby być najsilniej­
szą bronią agitacyjną na Górnym Ślą­
sku — gdyby się na czas dostało do 
rąk niemieckich.

W  miarę c mawiania stosunków pol­
skich ton odezwy ze sentymentalnego 
staje się oetrym, patetycznym, przy­
pominającym znany sposÓD pisania 
odezw bolszewickich. Oto ozy tamy 
przy końcu: „Nie jesteśmy gorsi od gór­
ników, kolejarzy, robotników fabrycznych.

jlob\

Nam się to samo należy, co i im. Mają 
oni płace wtjższt i nam się one należą, 
otrzymują deputaty regularnie, otrzymu- 

węgiel i dtzetro, odzież i bieliznę i 
>uwie i mm sie to samo należy. — Żą­

dajmy tylko tego tak jak i onr żądają, 
ą z pewnością wszystko otrzymamy.
Żądajmy me deputacjami, nie papiero- 
wemi prośbami, lecz żądajmy tax, aby 
cały kraj usłyszał i na własnej skór** 
odr.zuł. (!)

P o v  iedziane p ię k n ie , ale uielogi- 
o zn ie . Gdyby bowiem fa n k c jo n a r jn sz A  
psństwowi tak „stawiali swe żądania11, 
aby „cały k ra j o d c z u ł  na. w ła sn e j s k ó ­
rze14 — to m u sie lib y  to w tym samym 
s to p n iu  odczuć i c i stawiający żąda­
nia pracownicy państwowi. Wynika 
to z  prostego p e w n ik a  o stosunku czę­
ści do całości. Chyba, — chyba, — że­
by w ró c iła  Austrjw, lub nastała bol­
szewicka, Eosja, gdzie w myśl odezwy 
jest Eldorado taniości.

Przy końccjest zarys organizacji, 
za pomocy której należy te głeśne żą­
dania, które kraj ma na własnej skó­
rze odczuć, przeprowadzić. W  każdem 
mieście ma się odbyć wiec urzędniczy, 
który ma ucnwalić przesłany przez 
„komitet14 rzeszowski projekt rezolu­
cji i przesłać odnośnym czynnikom, 
a oprócz tego wybrać jednego dele­
gata 1 podać jego nazwisko „bomite- 
towi“ , który w razie potrzeby zwoła 
zebranie delegatów, celem uchwalenia 
środków u-tyć się mających dla dopro­
wadzenia do skutku wymienń ny c h żą­
dań „ Weźcie na wzór inne organizacje 
i bądźcie jak one solidami» wskazówkom 
posłuszni11 kończy odezwa. Jakie orga­
nizacje mamy sobio brać na wzór i 
czyim wskazówkom memy być po­
słuszni, o tern, niestety, cenny ów do­
kument nie mówi, zostawia jednak 
szerokie pole ao namysłu. Niedomó­
wienia są czasem więcej mówiąca, niż 
najsilniejsze »rgum“ury.

Do odezwy d łączono projekt re­
zolucji, mającej się uchwalić na wia 
caeh urzędniczych, który kończy się
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•łowami: Celem przeprowadzenid powyż- 
gzyth postulatów pracownicy państwowi 
przygotowani są do użycia wszelkich sto- 
fących im tk, dyspozycji środków, nie 
wyłączając biernego oporu a nawet 
zupełnego strajku.

rO poparcie swych żądań zwracają 
się (zgrotna*„cn* urzędnicy) równocześnie 
4o organizacji zawodowych urzędniczych 
i robotniczych innych gałęzi pracy, tu­
dzież do stronnictw politycznych nam 
uajżyczliwiej i najwięcej o interesy pra- 
ęowników państwowych dbającycha. Zno- 
wu niedomówieniu, dające pole do do­
mysłów, które to mianowicie stron­
nictwa iii ją autorzy na myśli i jak 
wyobrażają sobie poparcie postula­
tów własnych przez organizacje za­
wodowe robotnicze. A  szkoda, trzeba 
było już śmiało i otwarcie odsłonić 
maskę. Wszak odezwa datowana była 
10 grudnia 1920, termin ostateczny 
wieców urzędniczych wyznaczony na 
30 stycznia, a już w grudniu win do­
mem było powszechnie, że na koniec 
lutego gotuje się w Polsce strajk po- 
wszechuy, jako wstęD do rewolucji. 
Że pogłoski nie były fałszywe, widzie­
liśmy to nie dawno. Cóż, kiedy takich 
„komitrtówu było za mało w Polsce, 
a odezwy ich przyjęto z oburzeniem, 
jak w Są :zu, albo zignorowano zu­
pełnie, jak gdzieindziej. No, i nie 
udało się !

Gzy jednak ogół urzędników rze- 
izowakioh bierze odpowiedzialność za 
brzmienie tej odezwy?, ozy uważa ją 
■a swoje credo polityczne? Na to od­
powiedź mieliśmy właśnie w czasie 
strajku, ba w czasie oałego dwuletnie­
go przeszło trwania naszego państwa. 
Pracownik państwowy z małymi wy­
jątkami stawał zawsze pierwszy do a- 
pelu na głos potrzeby Ojczyzny i nie 
dał się nigdy uwieść bezmyślnym fa­
jerwerkom rozmaitych p idżegaczy, 
którzy pragnęli go sprowadzić z drogi 
patrjotyj zn<-go obowiązku.

a t a k .
(D ok oń czen ie ).

Niebo zaczęło się powoli na wschod­
nim krsń ;U rozjaśniać, promienieć, 
przybierać oor z jaskrawsze barwy i 
wnet & za konturów kaplicy w K.... 
wychylił się krwawy rąbek tarezy- 
słonecznej, starającej się promieniami 
■wemi prześwietlić gęstą mgłę.

H-sło padło! Na wioskę spadł istny 
deszcz pocisków armatnich, wyrządza­
jących ogromno szkody w zabudowa­
niach. Ł  mały wiązania dachów, z o 
stodół wylatywały od eksplozji grana­
tów płoną “o snopy, by spadłssy pod­
sycić powstały pr żar. To znów biła 
w órę czarna I  ntanna ziemi, wyr­
wanej z podwalin domostw, szerząc 
wokoło pożogę i zniszczenie. W net 
zawtóro wały głuchemu grzmotowi ar­
mat — kulenroty, śląc w mgłę poran­
ną tysiące małych zwiastunów śmier­
ci. Strach padł na wroga, niespodzie-
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Obudź się Sokola!
Cawmsię właściwie zajmuje „3olrótu 

w Rzeszowie? Pytanie takie uasnwa 
się mnhowoli najbardziej obiektywne­
mu obywatelowi rzeszowskiemu, sto­
jącemu zćflK tik-dobrze od tych, co 
pragną obudzić pożyteczne i zgodne 
pożycie ob y watolin ie w noszeni mieś­
cie, jak i od tych, którym wróg każ­
dy, kto usuuje zbudzić ich za zatru­
tego, bez'zynaego snu q charakterze 
śńsie rzeszowskim. Pomijam te czasy 
odleglejsza bez krytyki, zwraiam u- 
wagę i poddaję ocenie żywot „Sokołau 
od duia obudzenia się na nowo nasiej 
niepodległości. Wszakże ten mimcnu 
powinien był być przełomem w his- 
storji S >koła. Wolny, polski S)kół n i- 
leźoło się spodziewali, rozwinie szu­
miące skrzydła do górnego lotu, wi­
nien był ująć w rękę ster kierownic­
twa narodowego.... Tymi: z a sam a nas 
było mu ej więcsj tak: z i Sokoł sta­
rali s'e działać wszyscy, tylko nie So­
kół. W  potrzebie zawiązał* się Orga­
nizacja Narodowa, wyłoniła się Suraż 
Narodowa, później znowu Gwardja 
Obywatelska....

Nie tyle w Sokole, co w budyn­
ku Sok di. siłą rzeczy starały się zu\- 
leźć przytułek i stąd działić różne K o­
mitety, T. S L z» swą Czyfcelu>ą, od­
działy Skautowskie. Moiua powiedzieć, 
że szczęściem było, iż te twory o cha­
rakterze działaluoŚ3i narodowej, do­
słownie mówiąc, usadawiały sie w tem 
gniaździe, choćby przelotnie, bo one 
wlewały nleeo życia w tę placówkę, 
tak zresztą ważną w nsszem narodo- 
wom życiu w mieście. Czuł to oały 
ogół oby watcliki, że uwiąd z bazozyu- 
nośoi ma źródło w niewłaściwym do­
borze kierowników, którym pieczę 
nad Sokołem powierzono. Pamiętany 
to Walne Zgromadzenie, wymuszous 
opinją publiczną i wstydem za apatję, 
na którem muł być ton. węzeł gor-

wająoego się tak szybkiego i potęż- 
n -g . natarcia, łudzącego się jeszcze 
nauzieją, że to może tylko zwykł* 
przykry vka poranna — powitanie dnia.

Ż okopów polskich wysunęły się 
w jednej chwili szare postacie żołnie­
rzy. Z ksrabinem w ręku russyłyons 
szybko w kierunku stanowisk bolsze­
wickich, ostrzehwując gęsto wychyla­
jącego się wroga.

B ie g ie m ! I  s z ir y  w ą ż  ż o łn ie rsk i 
p o rw ą ! s ę z m ie js c *  z ja k im ś  d ;ik im  
o k rz y k ie m  „ n a p r z ó d 1 n a  u stach . C oraz 
bardziej w 'W i a ł y  s ię  z m g ły  p o  syeje 
iaiepi,'4\ ja c ie Isk ie , z i e j ą -e b ezu sta n n ie  
m  e d e r  •■;ym o g n ie m . Co raz  b liż e j i 
b liż e j b ły  <1, n o w isk a  w ro g a , k tó r e g o
0 jiwń sł .bł stopniowo- ze zbliżeniem 
sie. nac.,jr ijscyeh. TJ deka ją — prze­
niknęło się przez myśl. Przeciągle po­
tężne — hurra — zdemoralizowało o- 
st.itecznie wroga, który, rzuciwszy br ń
1 smuui ję, rzucił się bezwładnie do 
Ucieczki. W pościgu wpadliśmy wśród
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dyjski rozcięty. Alifoi różne prądy 
ścierały się . i  Sokołem i w Sokole, uii 
więc dziwnego, że poród nowego Z*- 
rzs iu  Sokoła nie był znowu bynaj­
mniej UłdrowLeuiem stosunków, tylk« 
nowym kompromisem. Nie szło o to, 
zto zechce i pofcr.fi poprowadzić So­
kół, leoz o rozdział wpływów według 
klucz*, aby dogodzić i tym, oo aa 
ustach mieli Iftw o: „dłbro ogółaa i 
tym, którzy raprezeat > wali p »t u  p*r- 
tjs i nadzieje. Prezesura spuzęta w 
ręcaoh oztowieK cichego i szanowa­
nego, po którym obiecywano sobie 
wiele. Dodano mu iuizi b=>z talentów 
organizatorskich, często zacienrzewt*- 
jącyoh sięwswojem „ j i u, osęś ciej, j ak 
to zwykło bywa, wył*i>wa ąiychswą 
dobrą i złą ,w>lę u i krótką mitę, byia 
prędzej nadszedł czai w yp.jzynka: 
„Tak bywało, ni+ch więc tak i bę­
dzie. “ I popłynęło życie auine, bez- 
"woaae, bo bezploiac, bet inicjatywy. 
Były jednostki opatrzono najlepszą wo­
lą, te ooś usiłowały ster orz/ć, ogółje- 
dt ak spał, złoty róg brz miał bez echfc 
Nie moin* u~:yć smutnych obaw, ja­
kie przeżywaliśmy, — byłyohwile, il 
zdawało cię, że p o nSokót“ wyciągnie 
rękę P. P. S., co prze? politycznej mię- 
kości byłego prozydjum groziło ni® 
na żarty. Sala Sokoła stał* się araof 
najrozmaitszym krzykaczom do wyło- - 
wania wzajemnego kalnanji i obelg . 
wiecowych.

Pamiętna wieczornica, otwierająca 
okres działalności noweg) Zarządu, 
zgrom idz:U ludzi o w a ir co  uajlep- 1 
sz-mi c ięciami i aspiracjami na przy­
szłoś! Niestety, słów* zamarły aa ścia­
nach, dach nie ohoiałsię sam ożywić, 
życie nie chciało zatętnić w Sokole, 
bo.... bo działo się tak, ż i ani Orga­
nizacja Narodowa nie mogła mimu 
wysiłkiw trafić do jegc serc*, be T .
S. L. zawadzało i byt) niemiłym in­
truzem w muraoh jego, bo każda ini­
cjatywa mogł+ p> .ią^uąć zasobą koiz-

płouące zabudów ani* wioski, opusz­
czonej przez przygedaych wUaców. 
Bsz viadaa uoieczk* 2 a u cuda się 
wkrótce w paniczną, z czego‘ korzysta- j  
ją :, zajęliśmy dworze: kolejowy, gdsie 
w ręoe zwycięzców wpadł kal imiot 
wraz z mnóstwem amunicji, p  > prze­
kroczenia drogi, wiodącej dc B*) zła­
maniu ostatniego wvsiłka wroga, usi- 
łającego p>wstrzymać impet naszego 
ataku, dotarliśmy zziajani rad brzeg 
Bugu, który p ispicszuie przekroczone 
wpław, brocząc w wodzie po pas, nie 
zastanawiają ? się na wet nad ryzyko w- 
nym kr >kie*i. Zijęiiśmy p ) prz^oiw- 
nej stronie rzeki 1 sżąoą wioskę S**J i 
tylko ze względu «i* ogólną sycuocię 
powstrzymano rożka*cm niepowstrzy­
manie naprzód prąie szeregi, Frout 
bolszewicki na odcinka tego***) puł­
ku był przełamany. Wysłany z drob-

*) Busk.
ł *) s tron iba l 1 .
•**) 17 pułk pi choty.
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**, * Sokoł był sadłużcny, bo.... ned 
cokołem, czy w nim, pokutuje nsd.il 
beztroską, niechęć do ciynu, brskini- 
ojetywy i zaściankowość!

Jedyny cechą zarysowującą a:e sil­
nie na zewnątrz, to tardt o. ja finan­
sów *tjt moż nie zła, o ile by nie 
była wyłączEą. Ale to za mało znroD- 
-cweć na rćżrych wodewilao] , tea- 
“ Zjktch, (oczywiście Die włffanyrb), 
■'Łgech żydowsku!), btlsch ssymno- 
"•fcijth lt.p. przedsięwzięciach, ba, 
J'0 0 » bno nawet na magazynach dla 
“ Ildllfuy|

Sol ół ma być placówką n&rcćową, 
skąd ma promieniować życie nsrodo- 
^ e< jednt ść zgodna, zdrowie fizyczna 
i du> 1 owe. Tc się j< dnak dotąd nie 
j1ł»o ! i bodej czy się wnet stanie? 
Sokół ma dać coś ze siebie, a nietyl- 
*o brać, nie może być tą jŁumją. któ- 
Tą ożywi od czasu clo czasu wędrow­
cy  dui h. który zagości i nieci. Sokół 
*  Rzeszowie za stery, aby dojiere 
d*iś czczono czyjąś „przynależność 30 
•btftią do Ttwuzystna", a na neni- 
ftstac je magistracko -1k łdrwnicząrów- 

debnm  terenem byłaby ssb- Ra­
dy toiejeki. j, jr dalnia Androlett ©go 

prywa<ne tpertamento którego z 
■kocfttsów. Tę nitwłtśi iweść pomysłu 
^  uwzględnicmu czasów ubiegłych i 
•crsźniejazyi h w życiu Sokoła musi 
odczuć z pewnością i stm solenizrnt, 
choćby tego ze względów czysto po- 
h ty izn jił nie powiedział i nie zuzna- 
**jł. Sie w tem^ins, że to się stanie, 
k cz w t« m, że inne pilniejsza s’ ę 
rzeczy nie- dzieją. 'Wszak to okres 
plebiscytu, okres skupienia woli i du­
da . narodu. I pytamy się, jakiemi wy­
nikami pracy na tern polu pochlubisz 
«if „Sokole" ?!

Działt ja z newu za Cieb:6 w szysc y, 
%lko jrie Ty !
^ — — —— —^  mm

Pamiętajmy o plebiscycie na 
Górnym  Śląsku!

®ym oddziałem, celem epttrolowŁiia 
Pobl skiego losu, znalazłem w n're tjl-
*o kilku ciężko rannych „ki&snoer- 
■*i©joówu, zostawiony, h w prs-picchu 
l kilkę naście ciał poległych żołnierzy 
bolszewickich.

Zaznaczyć trzela, że etsk plecio­
ny wspierała intenzywrie ertylerjc, 
■merrao panikę wśtd wrogów bsiri.o 
oelncmi sftrzałemi. Wzięci w ejcwi >ę 
bolszewicy zeznali, żo przybyło doi o, 
potrzednego ra wzmocnienie dwa 
pułki ] iecloty, peniosły ogromne stra­
ty. Zadanie zostało spełń cr*m przy 
Ł .r  n ah ych stratach z taszej stronyj.

Pe> umocnieniu nowych suncwisk 
zaptdł nr rek Jesienny. Przcjn •ująćy do 
szpiku kości, lodowaty deszcz mroził 
•wienki, kit straży be zpieczeństwa znu­
żonych współkolegów stsnał znowu 
jth wczoicj żołnierz, z dziecięcym wy­
wozom twarzy, świadom ważności »wo- 
fio e be.w ąrku Zrodził go potężny wy­
siłek Ntroau — a ochotnikiem go zhfdo.

Stanitław Sokołwtki.

Półśrodki.
Pcd wpływem d .magsń s;ę ze stro­

ny ogółu luarcśei położenia tamy naj­
rozmaitszym nadużyciom, zwłaszcza w 
diied/.iiue cprow.;z&ęji, wydała Gene­
ralna Delegatura zsruądseuie, że w 
ferżdym powiecie Mułerclski powinny 
Starostwa w porozumieniu z Radami 
aproiwizaoyjno mi wy dać taryfę ms.ksy- 
mrlną na srtykuły żywności, pazosta- 
]ace w wolnym fcer.rihi. Cena kh nie 
może przekraczać kwot o 10°/,niższych 
<d taryfy lwowskiej — w miistnch 
II klasy.

C /y tego rodzaju sumaryczne zt- 
rrądzenie z góry jest łri-.fbe? Nie u- 
loga wątpliwości, że zostało cno wy­
doi 3  po i ns podstawie jakiejś kon­
ferencji z ludźmi fachowymi, ale czy 
byli to starostowie lub ich zastępcy, 
czy wzięto pod uwsgę stosunki hand­
lowe i aproydzficyjne w całej Mało- 
pohce, czy wzięto pcd uwag© stosun­
ki komunibjcyjne, które są różne w 
każdym nieme! powićcie i t. d ? Kra­
ków i Lwów są zaopatrywane w arty­
kuły żywności wprost przez Minister­
stwo eprowizocji, inne nfystn. i mia­
steczka skarane ra to, co im de Urząd 
aprowizrcyjny, znajdują się r.i<-raz w 
gorszej skórze, riż te dwa największe 
centra mai. polskie. Czy to wszystko 
należyci* zsuwsżond, przwalsmy so­
bie wątpić, nie wnemy bowiem nic o 
tern, jakeby poszcjególne Starostwa 
wyałeły do Gererairtj Delegatury 
swoje wnioaki w tyi» kierunku, któr® 
jedynie mogły być miarodajne prz.y 
powrś«#in uchwał taryfowych dla ca­
łe] M;lopo’ ski!

Co grrsrn. — dałsby się zakwestio­
nować w pcv r ych } unktsćh fachowość 
tych. hi (bzy uchwalili taryfy lwovską ! 
Masło n. p. topione według taryfy 
lwowskiej powinno u nas kosztować 
196 Mb, a smalec, który zupełnie od- 
powiada co co wartości i zawartości 
tłuszczu takiemu masłu, ma kosztować 
216 Mk, i to w tym czasie, kiedy po­
daż mleka, a więc i masła — ^ls. bra­
ku paszy zielonej -  jest, mniejsza, a 
podeż nieTOgarizny również dla braku 
paszy większa. Możnaby również kwe- 
atjonować renę masła w stosunku do 
ceny det. jlicznej 5 t. d. Widać z tego 
pewną ęobifżncść, której następstwein 
będzie i ; ?st już przy wolny^m obro­
cie znifenię< ie pevnyeh sriykulów co­
dziennej potrzeby z rynku, a wskutek 
tego szic de, zamif st pomocy dla kon­
sumentów. Dalej — ustanawia ©ję ce­
ny na mięso i wyroby masarskie, a 
nie ustanawia się cen żywej wagi przy 
wolnym ohrccie by dłem i nierogaciz­
ną! To też następstwo tego było ta­
kie, żf bydło i świnie jechały do Kra­
kowa, Lwowa i delej,gd*ie ceny mię­
sa by ły wyższe i to nie koniecznie z 
targów miejskich, ale wprost z* wsi.

Nic więc dziwnego, że wprowa­
dzenie w życie tego zarządzenia ta­
ryfowego Generalnej Delegatury nie 
odbyło się powszechnie i wywołała

Kir.?.

błędy dalsza, wfcórno. Tak sam jest, żr 
w wielu powiatach taiyii dosąa ni* 
została wprowadzona, 'e. artykuły ■ 
powiatów objętych taryfą odpływają 
tam, gdzi* tej tary fy niema. Taktem 
jest,że ceny taryfowe artykułów wróż- 
nych powiatach są różne i to nierau 
w powiatcch z mniejsi ?mi miastami 
wyższe, niż tam, gdzie są rniastn licząc* 
np. do 30.000 mieszkaAcow. To również 
powoduje fiukUucjs artykułów, a w 
następstwie wobec wolaego obrotu 
niemi znikanie ich z rynko..' tańszych. 
Taryfa ta mogła mieć jakień realn* 
skutki tylko przy równoczesnem jaj 
wprowadzeniu i przyrównyeh cenach 
w takich samych środowiskach, ale 
to mogło być załatwioae tylko na 
jakiejś konferencji starostów, a ni* 
indywidualnie czy zaściankowe!

Już z tego powodu można wyw­
nioskować, że ta („ryfa nie jest ja­
kąś poważną, głęboko obmyślouą akcją, 
ale półśrodkiem, świadczącym o tern, 
ie  się coś robi, ale nie dowodzącym, 
że się robi dobrze i celowo. Taka akcja 
więcej szkodzi, niż pomaga, w ięc^ 
rozgorycza, niż łagodzi!

Jeżeli się myślało o taryfie, nale­
żało ją : 1) wprowadzić w całej Poli­
ce, a nie tyJko w Małopolsce, 2) et jąć 
nią wszys kie srtykuły wszelkiej pro­
dukcji, bo i producent jest konsumen­
tem, 3) objąć nią wszelką robociznę, 
4) uniemożliwić wywóz towarów, któ­
rych podaż nie wystarcza na potrze­
by krajowe, 6) pomyśleć o dosuaiecz- 
nym imporoie. 6; umożliwić należyta 
rozprowadzenie towarów pr. oałem pań­
stwie przez stworzenie możkwej komu­
nikacji, a wreszcie 7) wprowadzić ja ­
kiś ład w stosunki skarbowe i walu­
towe, które w dzisiejszym stamie fa­
talnie odbij ją się nz b  ndlu,

Że to nie łatwa aprawa, ie  teg* 
nie można zrobić ua kolanie, a p'z« 
dewszystkiem, że tego nie może i ni* 
powinna robić Generalna Delegatura, 
tylko Kząd i Sejm — to jasne i zro­
zumiał-'! To, co zrobiia Delegatura, 
jest albo nirudolnym i niedbałym po­
mysłem z w ł? su ej in icjiijw y, albo ka­
wałem, na jaki się dała wziąć tym, 
którzy, nie ebeąc czy nie megąo zwię­
kszyć w Królestwie podaży arty kułów 
drogą naturalną — przez import, zro­
bili to sztucznie — przez *beeną ta­
ryfę, ze szkodą Małopolski.'

KRONIKA.
Waln* Zgromadzani* członków Koła

Tow. Szkoły Ludowej odbędzie się w 
piątek dnia 18 marca o godz. fi wiec*., 
a w razie brr.ku kompletu o tVj wiec*, 
w lokalu wissnym w „Sokole* I p.

Oddzielali* Bady szkolnej okręgo­
wej od Starostwa nastąpiło definity­
wni© w ostatnich dniach. Odtąd Bada 
szkolna okręgowa, istniejąca nadal pod 
nazwą R idy szkolnej powiatowej, speł- 
n ić będzie dotychczasowe swe nnkcj* 
samoistnie, zupełnie niezależnie od 
Staroei-ra, z daleko rozszerzonemu atry-
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bucjami, nie wyłączając nawet wy­
płaty pensji nauczycielstwu. Dotych-* 
ozasowy inspektor okręgowy p. Rąb 
pozostaje nadal na swem stanowiska 
jik o  inspektor powiatowy, skupiając 
obecnie całą władzę nad szkolnictwem 
rzeszowskiego okręgu niepodzielnie w 
swych rękach, Władzą przełożoną jest 
-Knratorjum dl* Małopolski11 z sie­
dzibą we Lwowie.

Oddział Banku Małopolskiego w Rza-
•ZOWit. Zmiana stosunków ekonomi­
cznych spowodowała, że dotychcza­
sowe prowincjonalne instytucje o cha­
rakterze finansowym nio są już w sta­
nie zaspokoić potrzeb i wymagań lo­
kalnego handlu, przemysłu i rolnictwa, 
eo powoduje poważne straty dla tych 
tak ważnych gałęzi naszego życia eko­
nomicznego. W zrozumieniu tego nie­
bezpieczeństwa, oraz celem przyjścia 
a pomo< ą interesowanym sferom, o- 
twiera Bana Małopolski, instytucja 
rdzienuie polska, cały szereg Oddzia­
łów w prowincjonalnych miastaoh Ma­
łopolski, nie szczędząc poważnych ko­
sztów z tern złączoaych, mając na celu 
■pełnienie obowiązku obywatelskiego 
a w ej Instytucji, to jest poparcie roz­
woju naszego handlu, przemysłu i rol­
nictwa.

Wykonując w dalszym ciągu po­
stawione tobie zadanie powołuje do 
życia z początkiem kwietni i nową pla­
cówkę w Rzeszowie,poruczająo j« j kie 
rownictwo p. Stefanowi Jarnutow- 
skiemu, byłemu Zastępcy Dyrektora 
Banka krajowego w Lublinie.

> Kółko amatorskie wojskowej załogi 
Kaeszowa łącznie z „Sokołem11 ode­
grało w ubiegią niedzielę trzy jedno­
aktówki, przeznaczając cały czysty 
dochód na plebiscyi Górnośląski. Swą 
grą bez zarzutu zyskali amatorzy o- 
gólny poklask Miejscami miało się 
wrażenie, że ma się przed sobą rze­
czywistych aktorów, to też sala aż 
tcsęśła się od oklasków, których w.- 
dzowie nie żałowali. W  aktraktacL. 
przygrywała muzyka wojskowa 17 p p., 
której również nie szozędzono okla­
sków. Sala napełniona po brzegi przy­
niosła zapewno znaozny dochód.

Początek epilogu. W  związku z o- 
■tatnim nieudałym strajkiem notujemy, 
t e  p. Karol Krwawioz, maszynista ko­
lejowy z Rzeszowa został zawieszony 
w służbie, p. Rnaolf. Niedziocha, po- 
moonik ślusarski przy kolei wydalony 
ze służby. PP. Petrow i Petruszka wy- 
kręoili się urlopem, natomiast p. Kar- 
wala pospiesznie zgłosił się do służ­
by. Wzburzona opinja wśród sfer miej- 
■oowyoh kolejarzy komentuje ostatnie 
cajśoia całkiem wyraźnie i zdaje się 
wyozekiwać pełnego wymiaru ‘ spra­
wiedliwości dla wszystkich znanyoh 
wichrzyoieli ładu.

Skutki wojny. Demoralizaoja wśród 
młodzieży dochodzi do niebywałyoh 
rozmiarów. Oto skutki przedstawień 
kmowyoh i długotrwałej wojny. Na­
stępujący przykład mamy do zanoto­
wania. Trzeoh uozniów V kl. gimn.

I. w Rzeszuwie schodziło się n kolegi 
mieszkająoego przy ul. Krakowskiej 
i marzyło o łatwem zdobyciu pienię­
dzy Sposobność się nadażyia, W  są­
siedztwie mieszkał zamożny przed­
siębiorca kinowy. Pewnego razu mie­
szkanie zostało bez nikogo, a mudzi 
entuzjaści kinowi postanowili z tego 
skorzystać i włamali się do wnętrza, 
gdzie skradli kilka tysięcy gotówki i 
kosztowności wartości około 60 tysięoy 
Marek. Rzeoz się wkrótce wykryła, 
obiecująoyoh młodzieńoów zaareszto­
wała polio-a, a karjera szkolna juz 
dlu nich skońozona.

Ze sądu dnia 2 marca br. skazana 
została przez Trybunał Przysięgłych 
Katarzyna Moskatowa z Baroów około 
Niska za zamordowanie skrytobójoze 
męża swojego Stanisława dn. 9 lipoa 
1920, na karę śmieroi przez powie­
szenie.

Dnia 4 bm. Trybunał Przysięgłyoh 
skazał Michał Dworaka z Bud gło­
gowskich za rabunek popełniony na 
Pinkasie Reabie 60 letnim starcu z 
Głogowa oraz za poranienie go bagne­
tom, na 4 miesiącu więzienia. Oskar­
żony liczy lat 15. Obszerne sprawoz­
danie z obu rozpraw podamy w naj­
bliższym numerze.

Związek konsumów urzęduiczyoh na 
Walnem Zgromadzeniu uchwalił prze­
znaczyć z czystego zysku 5.000 Mk na 

lebiscyt a około 2.000 Mk na Ouhron- 
ę 8'erÓt woj san w1™ w Rzeszowie.

Zbiórka na „święcone11 dla oliorych 
i zdrowyoh żołnierzy, odbędzie się sta­
raniem Czerwonego i Białego Krzyża, 
w niedzielę 13 bm.

Czarna giełda w Rzeszowie pros­
peruje nie najgorzej, j » k  okazuje os­
tatnia konfiskata, której doitonał ko­
misarz poi. p. Witoozek, zabierająo 
„ozarnemu11 giełdziarzowi około 500 
dolarów amer.

Także kantor wymiany. Istnieje w 
Rzeszuwie przy ul. 3 Maja kantor wy­
miany, który tem się różni od innyoh 
te oilojalnie nio nie wymienia, bo.... 
zdaje się niema za oo. Gdy ktoś przyj­
dzie z oboą walutą do wymiany, wów- 
ozas właścioiel ohodzi najpierw pie­
niędzy poźyozaó. To się nazywa tak­
że kantor.

Kurt kroju szycia bielizny ma być
otwarty w niedługim ozasie w Rze­
szów ie. Kurs ten, ma być w przysz­
łości przekształoony ua zakład szycia 
białej bielizny. Zakład ten ma być po­
stawiony na takiej stopie, aby mógł 
konkurować z bielizną gotową, spro- 
dzoną z Czeoh lnb Austrji.

Cegiełkę wawelską z strapili ofioe- 
row.e i żołnierze 21 pułku artylerji 
polowej z R/.oazowa.

Z powodu braku węgla został wstrzy­
many ruch pociągów tiA szlaku Lwów- 
Rieszów-Krdków Nr. 16 i Nr. 27.

Kapitan St. Hochfeld za męstwo oka­
zane w polu został odznaczony Krzy­
żem Walecznych i Yirtuti Militari.

Miijonówka Urząd pocztowy w y­
kazuj-, że w ostatoim ciągnienia padła 
wygraaa ua Nr. 724.066.

Na plebiscyt Czytelnia U czuów  I  
gimu. połowę dochodu z Wieczorku 
2.500 M »

W Administracji złożyli na plebis­
cyt w Mk: Dziatwa szkolna w Gło­
gowie z urządzonego przedstawienia 
400, p. Fertig z tytułu rzeozoznastwa 
100, Funkojonarjusze szkoły mleozar- 
skiej 454, Rosenbaum 15, N. N. ze­
brane prywatnie 600.

Podziękowania Wszystkim, którzy
w jajiik jl >p )sóo d >p imo-rli Ju
przy ur-ądzeniu koncertu na Plebis- 
tyt i B.ały Krzyż,w dniu 22 z. m., a 
więc P, T -P-aiom: B .atutowej, Do­
za iszowskiej, K j  ti łwej, K-isprzyiowsj 
i SUszczikowej, Panom: Dr^wi Chmie- 
łowi, por. Ertlowii por. Rigowi, n*i- 
iusp. Krollowi, zist. burmucrsa Ma­
chów*ikietau, prez. Sokoła Drowi Mau­
rerowi i gorp. Marcinki* w .cz »wi, gosp. 
Gwiazdy Rybo wieżowi, prof. Drowi 
Wysockiemu, i j-ekratarzo wi Mag. Pal­
cowi, szczególniej zaś Pannie Jac ridze 
Elsaeroa nej, która umyślnie i bezin­
teresownie trudziła się z Krakowa na 
ten koncert. & przepyszną grą swoją 
kaząłe. mm chwilowo zapomaieć, że 
znajdujemy się w prowiacjoailnem 
mieście, P. pułkownikowej V*sca i 
Państwa Kozłowsiim za niestrudzony 
współudziiił w mej pracy. Pani CJicho- 
wej za tak chętne i nprzejoia ofiaro­
wanie ua koncert drogocennego for­
tepian i B >3saudorf-r.i, p. Szirlarskie- 
mu za nieprzyję?ie zestrojenie u d o i 
»®j mu kwoty 500 Ms, Józi W ącha­
ło wnie za nieprzyjęci* za pomiń 20 
Mk, składam najgorętsza, se< leczue 
podziękowanie: B >g zapł-»ć !

K le m e n ty n a  A r u a y o w a .

B A R W m i £ f
do domowego farbowaniu tkanin.

Wobeo namknieoia granioy nie- 
mieokiej, od dłuższego czasu dawał 
się odozuwuó na rynku tutejszym brak 
dobrych barwników paozsowyoh do 
domowego farbowania tkaniu. Korzy­
stając z powyższej okolioznośoi, nie­
którzy przemysłowo/, wypuśoili ni 
rynek towar, uak liohegci gatunku, że 

ubliczność zaozęła tracić zaufanie do 
arwników paozkotryoh.

Z tem więk&eem zadowoleniem na­
leży więc powitać pojawienie się na 
rynku naszym barwników „K O LO ­
RYT1', przewyższających jakością i mo­
cą nawet fabrykaty niemieckie, uoho- 
dząoe dotyohozas za najlepsze.

Barwniki te produkuje Towarzy­
stwo „KOLORYT11 spółka z ogran. 
odpow. w Warszawie, Chłodna Nr. 36. 
(firma ohrześoijańska). Fabryka ta pod 
sprężystem fe-ohowem kierowniotwem. 
długoletni sgo współpracownika jednej 
z największyoh wytwórni memieokioh 
tego rodzaju, pomimo tylko dwulet­
niego okresu zdołała pozysmać ogólne 
uznanie i zaufanie.
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Podziękowanie.
B :’ nu U ‘- M aurerow i ze. tro

4 łn 7?i T k?’ i -ak* cU ;:;‘ł w oi* ni J■Su 0 r o il.7 f*p. in<»go m e w  W a-
_  .wJt w a rźr fę .—  W szystl iiT, kt.ó zy 

]? 1 udzi ł w  łainfcaym obrzędzie 
VOprzebowyni! ■*• fiz ^.^Glricś -i Prae- 
T ei6. f J*mu Diwhowilwtwu, JW. P ;i- 
P i . s,v-*f-ifli^owi Po-:sty, ELoiegom, 

j* atlkom * Pobożnej Pabli ztiośei,
piać“ m ^  dr0gli S3r'lt'oz'JlC " BÓS za*

Żona z synem

Dr̂ med. J. A Ł A P IN
■•pocjalista chorób skórnych i wenery­
cznych nrzyiranj.j P u  6 -• od godziny 
*  d "  3Va i 6 do 7, Panie 3 '/2 do 5 1/. 

po  połnd.
Rzeszów, Zumdo^ct. 10, I. piętro.
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Fabryka marmolady
H R ?8S Z 3 W i9

N  o  w  e  M i a s t o

St. Gniewka
sprzedaje marmoladę czysto 
owocową po cenach umiar­

kowanych. x_4
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Barwniki „ K o l O W t
k k

do domowego farbowania tkanin
pOit'Cr-£b •

Towarzystwo „KOLORYT"
Warszawa, Chłodna 36. 1— 2
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Przedstawiciel dla Małopolski Jakób V*erstandig Dom handlowy 
Rzeszów, ulioa Zamkowa I 6

Na święta!
Poleca Handel win i deiikatustów

J M 4  JASMOGÓRSKIEG9
w RZESZOWIE, ul. 3-go Maja 32

naprzeciw  K asy O srszędu ości

Wielki wybór win szampana.
Spedalnott handlu

Prawdziwy miód kuracyjny 
Staropolski do picia

Kto ten miód pije, 
ten długo iy je !

Znakomite wędliny 
na zamówienia

M usztardę K ren .J -ą  i F rancuską, G*zybkl, Ry­
dze marynowane, Ogórki „Znaimskie1- O jM wp 1 
K iszone, Pcwidła śliwkowe, Marmoladą koiflto -
rową C/.enoladę, C.tcaw H o l- 'jd e rsk ie  ,,V a a  

H ouI*hh“  d o  rob ien ia  T ortów .

Dia Pań przeróżne bafcalj e do pieezywa.
iatn rów nież wiejskie p rod n k ta  j  ik s ;r ,  m  is io  

ja ja  i w iele in n y cb  n iesp od zia n a ! n t  Św ięta c o  
dzień nadbtiodzal y  -h i t-ylk < ja k o  n j e i y u e y i  
t u p  -.i bez k łop otu  za op itry w n ć się m >żn« j  

c iĄ in  zaufaniem , proszę raz rzekonać s ię .
Ceuy przystępne.

1  S k ltd f f lB a  K d ta k  *  

|  R o ln ic z y c h
«Deł-;yłJ«9io z ij/aa. p«-ąką

■w f t s s a c o t ft e .

Walio ZgroiSŁla-ilo Skłilalcy u- 
chialiło, it k it- iidnal)**
ctłonka mi wy i nić < 00 —. 
wiórkiem w i r y s i t e l  n r f a A ó k  jaat :iia- 
z*focMle oddaf s»4j azjeef iió a na­
wał wołacie go w walucie marka nej.

Nietastasawaile się di toga wiewa­
nia może ajiiwJiwić sił - it « p-a*a 
CGoika i w ,u ii'B s/jłtaty dywi- 
twftdy, kłŚPi. o a j jc ie  w y.usi 3 * / , .

Dytfidemlę wypł-v.v» i udziały 
pwj jńiuje -»if sso-i tirłuaie w go-

fk ivr-u:.**R ł\'«.p.tcvryoh, t. j. ‘od
) 1 i u ;> jo i> v.' biurach M 

. SitUdaicT.
M~t<e t Qli I

n  n
r t t i c

O o ł n f w n i f l  d la  „ Z ie m i (iz e s z o s s K ie j"
V 4 E « 3 s i J k l l U  n L  T r z o c i e f f o  M a i  a  t

przyjmuje i cfział iiiseratow/ prewada 
Drukarnia J. A. Pelara

u l .  T r z e c i e g o  M a j a  3  ( b o l o  w i e ż y  f a r n e j ) .
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z a k ł a d  p o w ie l a n ia  i p r z e p is y w a n ia  p is m
W RZESZOWIE, ul. Bema L. 636, p rzy jm u je  d o  p rzep isyw an ia  i pow ielan ia  w sze l i^ spraw ozdania, okóln ik i, cy rsu lsrs  , 

to la rse , podania , uśw iadom ien ia , prace n a u k ow e , fr rm u ls ra ' i t. p  po b nader przystępn ych .

MICHAŁ MATERNICKI
w Rzeszowie, ul. 3-go Maja 4.

r>leea: krawatki, kapelusze miękkie Plessa i Fickla po 580, 765 
820 Mk, rękawiczki, pończochy, skarpetki, fildecosse bawełniane 
i wełniane, najlepsze sznurowadła, alei, . “ wełny i wełny z fabryk 

francuskich I angielskich.
ZASTĘPSTW® i skład hartowny wyrobów lwowskiej 

fabryki „Tl@n“ w Rzeszowie.

I J O O O O W t M K H K K K g

Na post!*
Poleca prawCzNe ślubie  holenderskie 
do a a ryn tw an ia . jak  również śledzie 
poczicwe, b .łtyck ie , tłuśeicchy. Ukty, 
wiązane, aiookale, piickllngś a zpu ty  

I karpie w c" ■ recie.

SpedalnośC
śledzie domowo ma­

rynowane.
Wuf ó lr wsrell la konserwy rybne, sar­

dy r  Si I tym podobne. Prawdziwą owczą 
bryndzę, nery śmetankowe I inne, ma­
sło  d rsrrtw e , kuchenne, ser I jaja, ka­
pusta kiazora. cgórki. rydze i grzybki 
marynowane. MIÓD IU R A C YJN Y z z i ł  
I kwiatu lipowego przy zaflegmierłu, 
katarach, balu gardła , r lo ro b y  u dzie­
ci i t. p.i. C^ny moiliwie przystępne.

Poleca handel delikatesów

Jana Jasnogórskiego
naprzeciw Kasy Oszczędności.

C X X X X X X X X X X X 3
Przez Wysoką 1 adę szkolna krajową 

we Lwowie upoważniona

WZOROWA SZIOU
p i s a n i a na m a s z y n a c h

AUGUSTA BECKA
w Rzeazowl* ul. Bema L. 636. 

wyucza
pisania na maszynach wszelkich sy­
stemów, według metody amerykań­

skiej „Touob Typewriting“ . 
Wpisy w każdym ozasie od godziny 

o  do 7 po południu.

Jan Szpyrba kunieiit urlopowy wojska
polskiego. — Opli szu unii widnienie tigooo- 
kumentu. 2

t A A l

J .
S tów . zarejtr.tr. »  ogr. od pow .

=  W  R Ł E S Z O W IE  =
w dows m».yni

.’. przy Placu Kilińaklogo f.
w ypłacała d oty ch cza s coroczn ie  

8 ’^  dywldeady.

Przyjmuje: u d zia ły  o d  10 M k  d o  25000 
M k , (w pisow e 1 M k).

P rzyjru je : o d  cz łon k ów  w kładki aa ra­
chunek bieżący (aa 5*/, z o& J||W ow a- 

n lem  p o łroom etc ).

C W cnków  p rzy jm u je  Zarząd.

G od z in y  urzędow e d la  d ostaw ców  ja j 
1 .stron yr d n i pow szedn ie 

o d  8. d o  l .
Dl a cz łon k ów  sprzedaż ja j od  9 — 11 rano. 

A d re s : K zeszów , P lac .K ilińskiego, —  
N r . te le fon u : 58.

Wapno!
"W fabryce tzu.letkiej j*st do 
nabycia ■wapno budowlane, ja -  
koteż do bielenia —  mające tę 
własność, iż ze ścian nie odpada.

Stanisław Żółkiewicz i Spółka
( " z u u e e .  ę _ 2

DONIESIENIE.
Dla ułatwienia F. P. Kesiau- 

ratorom pobierania piwa z bro­
waru Żywieckiego. otwarł ten­
że z. dniem l ó  lutego 1921 r. 
skład z piwem w Rzeszowie 
I od fiintą „G łów n a  Reprezen­
tacja piwa Ż yw ieck iego" ,  Sta­
nisław Gajewski, Rzeszów, ul 
K ra k o w sk a  11. 2—3

kaw alera z p r ik t jk ą . p oszu ku je  Z a - ' 
rząd debr B ogu ch w ała , poczta , te iegr. 

i k rle j w mm jseu. 3 - 3

JakóbcYi Dubiel Joknm ent o d ro ­
czenia słu żby  w ojskow ej. Zgłasza  unieważnię 
n ie tego  d ok u m en tu . 2— 2

f  I w l t e r c i k u rn i h a nd low ego, k tórzy  
z łoży li <gzam in w A k sd e - 

m ji h and low ej, a są bez zajęcia , ze bcą zg łosić  
się ci lem nadania im posad —  P otrzebn i są  
k a lk u la r t i  i b u ih a lt e r z y —  subjekci hand low i.

Praktyczny Kurt handlowy, L  Buczyńskie ga
ul. Krakowski 31. 1— 2

!OGGGCOCGCCCCCCGCCGCCCCCGC‘GCi
BANK MAŁOFOLSKI S. A. w Krakowie

zawiad m ia , 

że w pierwszych dniach kwietnia b. r. otwiera

ODDZIAŁ DANKU MAŁOPOLSKIEGO
W RZESZOW IE

przy ul. Jagiellońskiej L. 3 dcm Dr. Hochfelda,
który załatwiać będzie wszelkiego rodzaju transakcje karkowe 

ramami statutu cbjęte.

F iam o re d a fu je  KoatiUst Odj«cwi i-łjhóahny a ranoissak Bi,yc4ki*wic*. —  'o dro-karui J . A. Fciartc w R zeazow ie.


